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Obecny Kryzys cen 
zbożowych i jego skutki. 


Wszystkie stery rolnicze są obecnie zaprzątnię- 
te sprawą zniżki cen na zboże. Gdyż tak jak sroga 
i ciężka zima ubiegła była jedną z tych, której 
równej całe pokolenia nie przeżywały, tak i obec- 
nie przeżywana zniżka cen zbożowych na przed- 
nowku w stosunku cen, które mieliśmy w ubiegłym 
czasie poźniwnym jest wprost niesłychana i można 
powiedzieć w rodzaju swoim jedyna! Gdyż dla ka- 
żdego rozumnie myślącego człowieka, a zwłaszcza 
relnika jest rzecz nie do pojęcia, aby zboże bezpo- 
średnio po swojem wyprodukowaniu było o prze- 
szło 30% droższe, aniżeli w czasie o całe 10 miesię- 
cy późniejszym. I biorąc rzecz ze strony praktycz- 
nej wiemy przecież wszyscy że zboże po dłuższym 
czasie leżenia wysycha i traci na wadze, że dużo 
takowego niszczą myszy i szczury, a równocześnie 
samo przechowywanie jego kosztuje dużo pracy i 
dlatego zwykle tak bywało, że na przednowku by- 
ły ceny zboża wyższe aniżeli na jesieni. Natural- 
nie, ta proporcja cen w ostatnich kilku latach 
była zbyt rozbieżna i dlatego w skutkach swoich 
także fatalna, ponieważ rzecz jasna, zyskał tylko 
ten rolnik względnie zbożowiec, którego stan ma- 
jatkowy pozwalał na przetrzymanie wszystkiego 
zboża do samego przednowka, cierpiał zaś i do 
ruiny się doprowadzał ten, który zmuszony był 
cały swój zapas zboża już w jesieni wyprzedzać: 

Taki stan rzeczy gdyby dłużej istniał, zniszczył- 
by większą część rolnictwa, co nie leży w intere- 
sie dobra i rozwoju naszego Państwa i dlatego słu- 
szne były zarządzenia naszych władz państwo- 
wych aby temu zapobiedz. Że jednakowoż ta ener- 
giczna akcja państwowa doprowadziła do stanu ja- 
ki obecnie przeżywamy, który również w takim sto 
pniu jest niepożądanym, a który co gorsze, skarb 
Państwa naszego na kilkanaście miljonów straty do 
prowadził, — któż temu ma winę? 

Otóż różne pisze się w tej sprawie artykuły i 
różni zabierają tu głos „ekonomiści”, którzy jedna- 
kowoż w przeważnej części wyprowadzają sprawę 
do walki polityczno - partyjnej, lub też piszą dla 
przypodobania się lub pochlebiania swoim czytel- 
nikom! 

Każdy przyznać musi, że taka energiczna akcja 


samowystarczalności zbożowej podjęta przez nasz , 


rząd w jesieni: jak zakaz wywozu zboża zagranicę. 
ograniczenia przedmiotu, tworzenie rezerw zbożo- 
wych i t. p, byłaby na miejscu, a nawet mocno po- 
żądana, gdyby zeszłoroczny urodzaj zboża chlebo- 
wego był rzeczywiście taki, jakim go sfery rolnicze 
w swoim czasie przedstawiały. 

Wiemy wszyscy dokładnie, że warunki atmosfe- 
ryczne w zeszłorocznym okresie wegetacyjnym 
zbóż były zastraszająco złe, że pewne części kraju 
nawiedziły klęski żywiołowe, niszcząc całe dzie- 
siątki tysięcy morgów zboża, że żniwo opóźniło się 
o cały miesiąc i była słuszna obawa, iż zbiory mo- 
ga być nikłe i nie wystarczą do przyszłych żniw w 
Polsce! 
Dlatego rząd dbający o dobro Państwa i nale- 
żyte wyżywienie całej ludności, a przez to zapew- 
nienie spokoju w kraju, przedsięwziął wyżej wy- 
mienioną akcję, opierając się na statystyce urzędo- 
wej przeprowadzanej w ubiegłej jesieni w całej 
Polsce. 
Postaram się wyjaśnić, jak ta statystyka została 
przeprowadzana: Wszystkie urzędy gminne otrzy- 
mały nakaz sporządzenia przez Rady gminne sta- 
ystyki zbiorów ziemiopłodów. Rady gminne skła- 


dają się przeważnie z rolników, którzy stale wal- 
zyć muszą z trudnemi warunkami gospodarczemi 
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ena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Dziś wschód słońca í 
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Wszyscy zginają czoła przed prochami wielkiego 
Polaka 


W czasie przejazdu transportu ze zwłokami 
gen. Bema przez Czechosłowację władze wojsko- 
we tamtejsze postanowiły, celem uczczenia pamię- 
ci polskiego bohatera narodowego przydzielić do 
pociągu wiozącego jego zwłoki eskortę honorową, 
do stacji granicznej polskiej Dziedzice. 

Również i Bułgarja oraz Jugosławja poczyniły 
podobne zarządzenia, zmierzające do tego, aby na- 
dać przewiezieniu zwłok gen. Bema jaknajbardziej 


uroczysty charakter, W obu tych krajach do pocią- 
gu przydzielone będą, począwszy od stacyj érani- 
cznych wojskowe eskorty honorowe. W czasie po- 
stoju pociągu w Sofji i Białogrodzie odbędą się u- 
roczyste ceremonje złożenia wieńców na trumnie 
gen. Bema przez władze miejskie, poselstwa Rze- 
czypospolitej oraz reprezentantów miejskich emi- 
gracji polskich. 
PASA 


Drugi Jakubowski w Niemczech? 


Nie dcpuśćmy do drugiego morderstwa. 


Polskie pisma w Niemczech drukują list robot- 
nika polskiego Jana Klimka, skazanego 2 maja br. 
na karę śmierci przez sąd przysięgłych w Landsber 
gu a. W. 


W liście tym Klimek zapewnia o swej niewin- 
ności prosząc rodziców, by wszczęli akcję celem 
uratowania go. 

Poniżej podajemy najważniejsze ustępy z tego 
listu: 

„Kochani Rodzice! 
Donoszę Wam' smutną nowinę. Miałem sąd 

2 maja i zostałem skazany na karę śmierci, a- 

le ja tego sądu nie przyjąłem, ino żem zaape- 

lował z powodu tego, że ja tego człowieka nie 
zamordowałem i nie widziałem jego śmierci. 


Teraz, Kochani Rodzice, proszę Was o ja- 

ki ratunek, spytajcie się pana sędziego w 

Kielcach w okręgowym sądzie, czy ja mogę 

być ratowany przez kraj. 

Proszę o ratunek od Was i od mojej Ojczyzny. 

Jeszcze raz Was żegnam i może Pan Bóg 
da łaskawsze serce Panu Prezydentowi, że- 

by mnie od śmierci ułaskawił, bo chociaż li- 

stami będziemy się widzieć, bo ja się nie spo- 

dziewam tego, że ja sobie na śmierć zarobił 

u niemieckiej republiki, bo ja nie był morder- 

cą tego człowieka, za którego jestem osądzo- 

ny. 

Przypominając tragiczną śmierć Jakubowskie- 
$o, prasa polska w Niemczech apeluje, niedopuś- 
cić do drugiego „mordu sądowego", którego ofia- 
rą mógłby paść znowu polski robotnik. 


Jak wygląda rozbrojenie niemieckie? 


Z Berlina donoszą: Jaskrawe światło na rze- 
kome rozbrojenie niemieckie rzuca rozbudowa 
wielkich warsztatów, wyrabiających naboje, pozo- 
stających pad wspólnym zarządem szwedzko-nie- 
mieckim. Na ostatniem posiedzeniu rady nadzor- 
czej firmy, wyrabiającej kule karabinowe oraz na- 
boje w Gotenburśu, w której zasiadają przedsta- 
wiciele licznych fabryk amunicji w Niemczech, po- 
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PIĘKNA ODPOWIEDŹ AMERYKAŃSKIEJ 
POLONJI NA GWAŁT OPOLSKI. 

Związek oświaty kresów polskich w Chicago 
uchwalił zebrać w odpowiedzi na gwałt opolski 
odpowiedni fundusz na budowę ochronki dla pol- 
skich dzieci w Opolu. Jest to odpowiedź kultural- 
nych naszych rodaków za Oceanem na niekultural 
ne zachowanie się zdemoralizowanej młodzieży 
niemieckiej. Związek wydał odezwę do rodaków o 
poparcie tej szlachetnej inicjatywy, dzięki której 
Opole otrzyma własną ochronkę polską. 


a CO 


i którzy przyśnębieni nakładaniem na nich różnego 
rodzaju podatków i opłat, żyją w ciągłej obawie o- 
barczenia ich dalszemi ciężarami i gdy zostali 
wtenczas zawezwani do podawania statystyki zbio- 
rów, byli pewni, że rząd zamierza wydobyć od nich 
w ten sposób wysokość dochodu, bez uwzględnie- 
nia wszelkiego nakładu i kosztów produkcyjnych 
i obawiając się nałożenia sobie pętlicy na szyję, 
podawali przypuszczalne zbiory ziemiopłodów jak- 
najniższe. 

Statystyki te wypadły wprost śmiesznie. 

Zeszłoroczny urodzaj zboża był jeden z naj- 
lepszych w ostatnich dziesięciu latach i jestem pe- 
wny, iż rzeczywiste zbiory były o całe 100% wyż- 
sze, aniżeli te, które zapodano w statystykach... 


stanowiono podwyższyć kapitał zakładowy ze 
106 na 130 miljonów mk. Pozatem postanowiono 
cały szereś fabryk niemieckich połączyć ze szwe- 
dzkiemi oddziałami w jedną wspólną fabrykę. Na 
posiedzeniu rady nadzorczej wyraźnie zaznaczono, 
że fabrykowana w Niemczech amunicja ma być 
eksportowana w większych ilościach zagranicę. 


„LEGJONY UKRAIŃSKIE. 


Jak donoszą gazety amerykańskie, przywódca 
ukraińskiej organizacji wojskowej pułkownik Ko- 
nowalec, przebywający od kilku miesięcy w Sta- 
nach Zjednoczonych „przystąpił do tworzenia le- 
śjonów ukraińskich, składających się z emigran- 
tów ukraińskich. 

Legjony te mają kiedyś walczyć z Rosją bol- 
szewicką i dążyć do utworzenia osobnego króle- 
stwa ukraińskiego. 


I na tych to statystykach rząd oparł swoją ca- 
łą akcję wystarczalności zbożowej! A rząd będąc 
pewny że posiada statystykę ze źródła bezpośred- 
niego, że opiera się na faktycznych cyfrach same- 
go producenta, zasięgając równocześnie opinii ster 
rolniczo - gospodarczych, które w tym samym stc- 
pniu wskazywały, czyż mógł sobie inaczej postą- 
pić? Czyż nie jest zrozumiałą rzeczą, że taki dyk- 
tator zbożowy będący wyższym urzędnikiem i sie- 
dzący tam przy biurku swojem w Warszawie, jest 
zmuszony opierać się jedynie na statystyce urzędo- 
wej i opinji ster gospodarczo - rolniczych, operu- 
jąc cyframi jakie otrzymał i będzie pewny, że ma 
przed sobą materjał dokładny i zgodny z faktycz- 
nym stanem rzeczy? 

(Dokończenie nastąpi.) 


UBEZPŁODNIENIE OSÓB UPOŚLEDZONYCH. 

Z dniem 1 czerwca rb. w stanie Michigan w 
St. Zjedn. weszło w życie prawo o sterylizacji czyli 
przymusowem ubezpłodnieniu osób uposledzonych 
umysłowo, bez względu na to czy dana osoba zgo- 
dzi się na dokonanie operacji czy nie. Ubezpłodnia 
nienie dokonywa ne będzie na mocy wyroku sądo- 
wego. 


MAŁŻEŃSTWO 4-LETNIEGO CHŁOPCA. 


Konsyljum lekarskie miasta Trapesentu uzna- 
ło 4-letniego chłopca nazwiskiem Mehmed za zdol- 
nego do zawarcia związku małżeńskiego. 4-letni 
Mehmed posiada dużą brodę i jest bardzo rozko- 
chany. Na wniosek rodziców chłopiec uzyskał od 
władz sądowych pozwolenie na zawarcie związku 
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LODOWCE NA ATLANTYKU 


Jeden ze statków oceanicznych w drodze 
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PLAGA SZARAŃCZY. 


W okolicach miasta bułgarskiego Haskog po- 
jawiły się olbrzymie chmary szarańczy, która zni- 

zyła zupełnie zbiory 

Władzom lokalnym udało się spalić około 60 
tysięcy kg szarańczy, pomimo to nieprzejrzane 
chmary odleciały na południe. 


TEZA A AMM ADNE WAMI N AN 


Raz iylko kwitnie szczęścia Kia... 


Noc świętojańska i wianki. 


W noc św. Jana uroczą i wróżebną, kiedy 
to według podania kędyś w boru zakwita cudow- 
ny niewidzialny kwiat paproci, kiedy po bystrych 
wodach rzeki płyną wianki dziewczęce — na pa- 
górkach wśród lasów zapalają się ogniska, a chło- 
pcy i dziewczęta skaczą przez ogień przy akompa- 
njamencie wesołych pieśni. 


Ta noc sobótkowa ma swoje specjalne prawa. 
Pogańskie ubóstwienie przyrody, bujna radość z 
życia i żywiołowy kult miłości tak przepełnia du- 
sze i serca, i rozpalają młodą krew w żyłach, iż 
w noc tę uchodzi niejedno, co kiedyindziej byłoby 
poczytane za grzech. 
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ADAM PLUG ` 


DRZEWO SWIETE 


Z TRADYCYI ZACNEGO RODU. 
0 (Ciąg dalszy). 


Nie prędkobym skończyła dzieje moje cudowne, 
gdybym zechciała wszystkie te znakomite opowiadać 
sprawy; to też na krótkich tylko napomknieniach po- 
przestać muszę, i dość pono będzie, gdy powiem, że 
pod Płowcami z Łokietkiem moc meęczeńska rodu mo- 
jego dzielnie się przyczyniła do pogromu niecnych 
Krzyżaków, również jak i z Jagiełłą pod Grunwal- 
dem i Tannenbergiem, bo nawet drzewce owo sławne, 
którem to Oleśnicki przed śmiertelnym ciosem głowe 
króla zasłonił, mojem było dziecięciem ! Widziałam 


to w mojej wszechwiedzy; a co się ze mną działo, 
eo czułam w te uroczystej chwili cudu Bożego, ła- 
two to pojmiesz, skoro ci powiem, że już mi nie taj- 
nem było podówczas, jakiego protopłastą rodu miał 
być ten Nowochrzczeniec ! 

Niestety! i pod Warną z młodziuchnym Włady- 
sławem była moja dzjatwa najdroższa! A kiedym ją 
ujrzała wdeptana kopytami jazdy tureckiej w ziemię, 
rozgrzęzłą od krwi męczeńskiej najdzielniejszej pol- 
skiej młodzieży, pewnobym się była rozsypała wnet 
w próchno z bólu strasznego, gdybym nie przeczu- 
wała w onejże chwili mściciela w Janie III pod Wie- 
dniem. 

Ród mój pod one czasy znacznie już się przerze- 
dzł. Znakomita część jego w hucie i kużnicach z 
chwała spłonęła, a niemało też weszło w nowo pow- 
słające osady kmieci pracowitych, którzy rychło po- 
łem. pod cudownym wnłvwem meczeńskiei krwi rv- 


Trudno, jedna tylko noc taka jest w roku. — 
Raz tylko kwitnie szczęścia kwiecie, a kto je znaj- 
dzie niech zrywa, niech się spieszy, aby go kto in- 
ny nie ubiegł. 


Płyną po fali wiślanej wianki z róż, ruty i ma- 
cierzanki i z wiatrem płynie głos dziewczęcy, za- 
wodzący piosenkę: 

„Oj dziwują się ludzie 
Oj dziwują panowie, 
Że ja już nie noszę 
Wianeczka na głowie. 
Nie noszę na głowie, 
Noszę go w kieszeni, 
Bo się chłopców boję, 
Żeby mi nie wzieni. 
Rybacy, rybacy, 

Co wodą płyniecie 

Czyli o wianuszku 

Moim nic nie wiecie? 

Czy z wiatrem poleciał 

Czy popłynął z wodą, 

Czyli go Jasieńko 


Mój zabrał ze sobą! Hej!..." 


Wianki, ta piękna tradycja ludowa jest tak 
w Polsce szeroko rozpowszechniona, że w noc 
świętojańską nie ma rzeki, nie ma strumyka, któ- 
rymby nie spłynęły pięknie uwite wianki, na któ- 
vch bardzo często umieszczane są światła. 


Największą pod względem tradycją cieszy się 
Wisła, ta królowa rzek Polski. Od Karpat począw- 
szy aż do morza Bałtyckiego nurty wiślane niosą 
w noc świętojańską pięknie przybrane i oświetlone 
wianki. Przepływają one i obok tych stron ojczy 
stych, które wydarli nam Niemcy i są dla ludu pol- 
skiego za kordonem pruskim żywem przypomnie- 
niem w tradycji nierozerwalności wszystkich od- 
łamków narodu polskiego. 


Tradycja wianków także i w święto Bożego 
Ciała wielką w Polsce odgrywa rolę. Po wsiach 
z wonnych ziół i kwiatów wiją wspaniałe wianki 
które potem zanoszą dziewczęta do kościoła, kła- 
dąc je na ołtarze Najświętszej Panienki. 

Również i podczas dożynków z kłosów zboża 
wiją po wsiach wianuszki i wieńce, które mają być 
znakiem dobrego plonu. 

Ą jednak wianki w noc świętojańską, owiane 
fantazją ludu, najwięcej mają tego przedziwneśo 
uroku i nastroju, w którym serca biją zgodnie i ryt- 
micznie umiłowanie wszystkiego, co piękne jest 
w życiu. 

Raz tylko kwitnie szczęścia kwiat... 


Jeszcze w ostatniej chwil 


przyjmują listowi przedpłatę „Głosu Wą- 


brzeskiego” na III kwartał względnie mie- 
siąc lipiec. Nalepiej zapisać sobie „Głos 
Wąbrzeski* odrazu na cały kwartał. 


cerza, tozbłogosławiającej zręby ich mieszkań, z mo- 
jej dziatwy wzniesione, i sami też zaszczytnie, krwią 
na polu chwały wylana, wszyscy do rycerskiego sta- 
nu się wkupili. Nareszcie w straszna godzinę Śmierci 
ostatniego Jagiellończyka, najwścieklejszy huragan ty- 
siące dziatwy mojej dorodnej trupem położył; a pio- 
runy ją, podpaliwszy, w popiół odróciły. 

Jakież okrutne przecierpiałam wtedy męczarnie! 
Gdy ów orkan szalony, trzęsąc niebem i ziemią, nie- 
powstrzymany, nieprzeparty dziki niszczyciel, z ry- 
kiem niby stu gromów i z wyciem stu naraz wichrów, 
uderzył na moje plemię, gdy w tejże chwili głosów 
miliony zlały się w jeden chór przerażenia, rozpaczy 
i śmierci, gdy z syny pierworodnemi stojąc poza 
granicą drogi niszczyciela, posłyszałam głuchy stęk zie- 
mi, na którą z jękiem i zgrzytem waliły się wyry- 
wane z niej tłumy dziatwy mojej rodzonej; gdym 
słyszała straszne gruchotanie ich kości i drganie ciał 
wleczonych i rozbijanych jedno o drugie; gdy wre- 
szcie rój niezliczony zwierzat i ptaków, w popłochu 
niewymownym, rzucił mi się pod stopy i na ramio- 
na, niby ratunku żebrząc ode mnie: to mi się zdało, 
jakoby już Boga w niebie nie było, a szatan Światem 
całym zawładnął, i obumarłam z wielkiej boleści, stra- 
ciłam czucie i wiedzę... 

Po chwili wszakże żar dojmujący przytomność „mi 
przywrócił i jeszcze większa przeniknęła mię zgroza. 
Rycząca rzeka płomieni toczyła się po trupach dzieci 
moich wymordowanych, krwawa łuna biła w niebiosa, 
krwawy jej odblask pośród ciemnej nocy, w głębie 
moje mroczne wpadając, rozświecał je Światłem po- 
nurem, i niby tłumem duchów, w trwodze się słania- 
jacych, tłumem drżących cieniów zapełniał; a dym 
gorący, ciężki, chmurami się rozwieszał po konarach 
naszych, i gryzł, przejmował nas do rdzeni! — Wszy- 


stko, co żyło, uciekło w przerażeniu z naszej dzie- 
dzinv alho trunem ziemie. zasłała: a mzémvu cłelu 


Abel Agni. > 
Bajka. 


W giębiboru, gdy przepaść rozkołyszą iarwy. 
Gdy na wieży wybija godzina dwunasta... 

W noc cudów świętojańską z paproci kwiat 

|wzrasta., 

Moc jego niesłychana... przedziwna woń... 

[/arwy.. 


Dość zerwać — prysną w życiu szczęścia tajemnice 
Otworem staną wejścia do skarbów podziemi... 
Lecz kwiat, silami piekia strzeżony jest ztemi... 
Węże krępuią nogi, żądłem syczą w lice... 


W głębi serca szeleszcze źródło jedne z cicha: 

„Głos*, gdy nawet brak myśli, budzi się i woła— | 

To kwiat.. klucz do nieznanych tajemni 
[Wszechświata— 


Lecz wąż nogi oplata i żądtem w twarz dycha, 
W koronę się owija występków u czola 
l „glos“ złotym zygzakiem swej skóry przygniata 


Serdeczna Prosba. 


Jak rok rocznie tak i w tym roku w święto 
Piotra i Pawła urządza Towarzystwo Ludowe sw: 
letnią zabawę, połączoną z loterją iantową. Towa 
rzystwo to ze wszech miar zasługuje na poparcie 
społeczeństwa, To też do wszystkich pp. Kupców 
Przemysłowców i Inteligencji zanosimy serdeczną 
prośbę, aby jak najhojniej obdarzono zbierających 
datkami i aby nikogo upoważnionego do zbiera 
nia nie odprawiono z pustemi rękoma. 

Przecież czysty dochód przeznaczony jest ne 
zasilenie Kasy Pogrzebowej naszego Towarzystw: 
i zasiłki dla najbiedniejszych miasta. 

Chociażby za najmniejsze dary składamy pp 
Ofiarodawcom serdecznie „Bóg zapłać”, 

ZARZĄD TOWARZYSTWA LUDOWEGO 


w Wąbrzeźnie. 


Wiadomoeśsi potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 26 czerwca 1929r. 


— Egzamin dojrzałości. W dniac 
24 i 25 bm. odbył się w tutejszem Gimnazjum 
pod przewodnictwem pana wizytatora Wiśniew- 
skiego egzamin dojrzałości. Egzamin dojrzało- 
ści zdali następujący kandydaci: 

1. Doktór Włodzimierz, 2. Drążkowski Jan 
3. Dzięgielewski Stanisław, 4. Gajtkowski Zy- 
gmunt, 5. Głowacki Kazimierz, 6. Kentzer 
Adam, 7. Lichnerowicz Paweł, 8. Mroczkow- 
ski Alfons, 9. Szczuka Adam, 10. Tuszyński 
Jan, 11. Warszewski Stefan, 12. Wiwatowski 
Nikodem, 13. Wojtecki Bogdan. 

Na daiszej drodze życia wszystkim wyżej 
wymienionym życzymy fjaknajlepszej pomyśl- 
ności. 

— Dzień coraz krótszy. W piątek 
mieliśmy najdłuższy dzień w roku oraz pierwszy 
dzień lata. Od tego czasu dzień staje się coraz 
krótszy. Radość wiosny związana z rosnącym 
dniem i wznoszeniem się słońca na niebie ustę- 
puje miejsca czarowi pełnego rozkwitu sił ży- 
wej przyrody. s 


drżące, w mękach niewysłowionych, oczekując cin 
ostatniej. 

Ona jednak nie przysła!... zagasły ognie, rozw 
się dymy w powietrzu, wszystko ucichło; wiatr ty 
grzebał w popiołach i wichrzył niemi, i podrywa 
ku niebu, i tumanem kurzawy roznosił na wszys 
strony... 

Ochłonawszy z bólu i przerażenia, zadumałam 
znowu, i znowu mi, w mgławem, lecz proroc 
przewidzeniu przyszłości, przyszła pociecha. 


I tak myślałam sobie: stos ten ofiarny dział 
mej drogiej nie napróżno złożył i zapalił! Snać 
krzepienia potrzeba tej krainie na ciężkie jakieś prí 
w przyszłości; a więc siła cudowna rodu mojego 
krwi męczeńskiej idąca, uniosła się z dymem w 
wietrze, rozleciała się z wiatrem w popiołach, 4 
później z rosą i z deszczem rozlać się po wszystk 
niwach tej ziemi, zmięszać się ze wszystkiemi jej Y 
dami, przeniknąć ją do głębi, przejść w żywotne $ 
i ziół, i kwiatów, i drzew, i kłosów zbożowych 
wszystkie je poświęcić, wszystkie przejąć taką potć 
by zdobiąc, lecząc, ogrzewając, karmiąc lub po 
mieszkańców tej krainy, budziły w nich takie bo 
terstwo niezłomne i takiego ducha ofiary, ja 
tchnął ów męczennik, co u pnia mego poległ f 
strzałami Pomorzan. I chmurnym rojem widm f 
wietrznych przeciągnęły przedemną: i bunty kozać 
i najazdy tatarskie, i wojny tureckie, szwedzkie | 
ne, i rokosze, i koniederacye zgubne, i sejmy po% 
wane, i hajdamaczyzna ohydna i... któż to wszys 
przeliczy? !... Widzenie było straszne, lecz koniec 
go pełen błogiej otuchy; a więc błogosławiłam 
orkan, co syny moje wytępił, i ten ogień niebieski, 
je pochłonął, i wiatr ten, który prochy ich rozwić 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— Wiele mamy szkół na Pomorzu? 
Według obliczeń, na Pomorzu istnieje 18 gim- 
nazjów Szkół powszechnych 1300. Pozatem 
jest szereg innych, wyższych szkół, oraz szkół 
zawodowych i dokształcających. 

— Lekarstwa podreżały. Rząd ze- 
zwolił aptekarzom na podniesienie cen leków 
o 10 do 12 procent. Wprawdzie aptekarze 
twierdzą, że to nie leki drożeją. tylko roboci- 
zna osób zajętych w aptekach, ale nie wielka 
to różnica dla chorego — bo musi płacić więcej. 

— Bezpośrednie połączenie tele- 
foniczne z Niemcami. Z dniem 1-go lipca 
otrzymać można bezpośrednie połączenie tele- 
foniczne Wąbrzeźna z Niemcami. 

— Samowela. Wczoraj wieczorem przy 
ul. Chełmińskiej wielkie zbiegowisko wywołał 
pewien gospodarz domu p. S. który bez wszel- 
kiej przyczyny wyrzucił rzeczy z mieszkania 
lokatora swego p. B. Zawezwana Policja, przy 
pomocy robotników wstawiła rzeczy z powro- 
tem do mieszkania a z gospodarzem spisała na 
Posterunku odpowiedni protokół. 

— Pijacki dzień. Wczorajszy dzień 
upłynął pod znakiem butelczyny. Na każdej 
niema! ulicy spotkać było można dwóch lub 
trzech, a nawet więcej „zawianych* prowadza- 
cych się pod rękę i śpiewających różne piosenki. 
Co wpłynęło na to, że wczoraj było tylu „zawia- 
nych“ niewiadomo k 


— Zabawa Ludowa. W nadchodzące 
święto św. św. Piotra ı Pawła (sobotę) odbe 
dzie się na polance w lesie Czystochlebskim 
zabawa ludowa Towarzystwa Ludowego w Wa- 
brzeźnie. Jesteśmy przekonani, że Szanowne 
Obywatelstwo pospieszy na powyższa zabawę 
iw ten sposób przyczyni się do rozwoju To- 
warzystwa Ludowego. Zarząd Towarzystwa 
czyni starania by nawet najwybredniejszego 
gościa zadowolić. Różne niespodzianki są w 
przygotowaniu. Zabawę urządza się na zasile- 
kasy pogrzebowej Towarzystwa i dla najbie- 
dniejszych członków Towarzystwa. Nie powin- 
no zabraknąć na zabawie żadnego obywatela 
z miasta i okolicy, aby się na nim spełniły sło- 
wa Boskiego Zbawiciela: „Kto nakarmi jednego 
z łaknących sam nigdy łaknąć nie będzie.“ A 
do nakarmienia wielu łaknących przyczyni się 
każdy, kto orzybędzie na zabawę ludową. 


— Powrót „marnożrawnychs W 
ostatnim numerze donosiliśmy, iż z domów ro- 
dzicielskich uciekło 11 uczniów gimnazjalnych. 
Obecnie dowiadujemy się, iż dwóch „uciekinie- 
rów powróciło do domów rodzicielskiego. Po- 
pobno otrzymali tak dobrąnauczkę, że odechce 
im sie urządzać podróż na oślep. Do powrotu 
zmusiło ich zimno oraz brak żywności. Powoli 


wszyscy uciekinierzy wrócą i prosić będą o 
przebaczenie swoich opiekunów. 

— Kurs trykotarstwa ręcznego 
rozpoczyna się dniu í lipca. Zarząd 


Młodzieży Pelskiej podaje do wiadomości, że 
4 kurs trykotarstwa ręczn. rozpocznie się dnia 
1 lipca br. Które z pań zechciałyby skorzystać 
z owego kursu, który jest już ostatni w Wą- 
brzeźnie, mogą się jeszcze zgłosić w Sekretar, 
jacie ks. prof. Zyndy przy ul. Kopernika lub 
w księgarni p. Guldy. Lekcje odbywać się 
będą od 3—6-tej po południu w Ognisku Mło- 
dzieży przy ui. Chełmińskiej. Także wieczo- 
rem od 6.30 — 930 w Sekretarjacie ks. proi. 
Zyndy przy ul. Kopernika. Opłata za wpisowe 
wynosi 5 zł i za kurs 5 zł razem 10 zł. 


Pom. Keło Służby Obywatelskiej 
Sekretarz Jeneralny 


— Dziewica Orleańska. (Kino Słońce) 
Jeden z najlepszych reżyserów francuskich, 
Marco de Gastyne postanowił odtworzyć cało- 
kształt życia Joanny, a nie poprzestać na epi- 
zodach tylko, iak to czynią niektórzy realiza- 
torzy, porwani pięknem fabuły i mistyczną au- 
roelą bohaterki. ”Dziewica Orleańska“ w uję- 
ciu Gastyne'a obejmuje całą młodość Joanny, 
spędzoną w małem miasteczku w Lotaryngji, 
zdobycie Orleanu, koronację Karola VII. wszyst- 
kie ważniejsze epizody przepięknej historii bo- 
haterskiej patronki Francji, wreszcie sąd nad 
Joanną. Nic dziwnego, że ta prawdziwa epo- 
pea filmowa wzbudziła ogólny entuzjazm, że 
iilm został wykonany pod protektoratem naj- 
wybitniejszych dygnitarzy i senatorów ze 
wszystkiemi ministrami na czele, oraz, że do 
dyspozycji realizatorów oddano wszystkie naj- 
piękniejsze zbiory kostjumów, używalnośc hi- 
storycznych zamków i muzeów a Carcasonne, 
naprz. pozwolono im budować szańce średnio- 
wieczne celem najwierniejszego odtworzenia 
jednej z najpiękniejszych stronic historji fran- 
cuskiej. Role główną odtwarza po mistrzow- 
sku przedziwnie ujmująca swą szlachetną uro- 
dą Simonne Genevois. Sekundują jej najlepsze 
siły artystyczne francuskiej kinematograjji. 


(Ciąg dalszy na czwartej stronie) 


Z pobytu J. Eksc. Ks. biskupa Dominika w powiecie 
wąbrzeskim 


KS. BISKUP W WAŁYCZU. 

Z Wąbrzeźna wyjechał ks. Biskup do Wałycza 
w towarzystwie p. Starosty dr. Prądzyńskiego i p 
Taczanowskiego z Zaskocza. Powóz w którym je 
chał ks. Biskup zaprzężony w 4-ry konie był dosta- 
wiony przez p. Taczanowskiego z Zaskocza. Przed 
i za powozem jechała konna banderja, Katolickiej 
Młodzieży Męskiej z Zaskocza. 

Mieszkańcy Wałycza dowiedziawszy się o przy 
jeździe Dostojnika Kościoła, wystawili trzy bramy 
tryumfalne oraz ubierając swe domy w zieleń 1 
girlandy oraz chorągiewki o barwach papieskich i 
narodowych. 

O godzinie 4,30 przybył ks. Biskup Dominik o- 
toczony banderą konną w otoczeniu całej świty o- 
raz ks. dr. Łęgowskiego, ks. proboszcza Zakrysia 
ks. prof. Brejskiego, ks. Mówińskiego, ks. Wielew- 
skiego, p. Starostę, p. Burmistrza Schwarza, p. Ta- 
czanowskiego i wielu innych. 

Wśród szpaleru dzieci szkolnych, Młodzieży 
Żeńskiej i Męskiej dojechał ks. Biskup do pałacu 
hr. Dąmbskiego, gdzie przywitał Dostojnego Gościa 
p. hr. Dąambski, a w imieniu robotników witał p. 
Szymański. Wiersz powitalny wygłosiła p.Drozda!- 
ska, wręczając ks. Biskupowi bukiet kwiatów. Ks 
Biskup serdecznie podziękował za przyjęcie i u- 
dzielił wszystkim błogosławieństwa 

Następnie udał się drogi Gość do pałacu, 
gdzie był podejmowany przez p. hr. Dąmbskie- 
go podwieczorkiem. Po podwieczorku i wspól- 
nej fotografji, udał się ks. Biskup do Niedźwie- 
dzia, zostawiając miłe wrażenie u mieszkańców 
wioski. 

Wartę poboczną trzymała z karabinami Kat. 
Stow. Młodzieży Męskiej z Wałycza. 


DĘBOWAŁĄKA. 

Kultura pól, sadów i obory nie wyczerpu- 
je oczywiście najważniejszych potrzeb wsi na- 
szej. Stanowi jedynie istotną konieczną podsta- 
wę materjalną, na której może rozwijać się 
pełnia życia człowieka i jego kultura duchowa. 

Jedną z największych krzywd, jedną nam 
wyrządziła niewola, krzywd, z których trudno 
otrząsnąć się jednemu pokoleniu, było celowe 
a potężne zahamowanie przez zaborców tych 
wszystkich dróg, jakiemi normalnie dopływa 
do mas rudu wiejskiego tętno kultury i rozwo- 
ju społecznego: szkoła ludowa z obcym języ- 
iem wykładowym, tępym programemi słałszo- 
waniem podręczników dziejów ojczystych, cen- 
zura każdej litery drukowanego słowa, zakaz 
organizacyj, więzienie każdego, kto poza okiem 
żandarmskiem starał się o „długie, nocne roda- 
ków rozmowy* — zamknęły hermetycznie i po- 
giążyły w uśpieniu wieś polską w tym czasie, 
gdy emancypowały się już warstwy ludowe w 
całym niemal Świecie. 

Usiłowania najtęższych jednostek, czcigo” 
dna praca w podziemiach na terenie wsi pol- 
skiej był wówczas odruchem instynktu samoza- 
chowawczego narodu, który u podstaw składał 
i przechowywał siły potencjonalne i ocalał pra 
wo do niepodległego bytu. 


Z tych to czasów datują pierwsze rzucenia 
stałego dopływu młodych a żywych siłna wieś, 
— powstają wówczas drogą niepomiernych wy- 
siłków społeczeństwa szkoły rolnicze na tere- 
nie kraju. W szkołach tych wykuł się prototyp 
polskiej ludowej szkoły rolniczej, która kształ- 
ci rolnika i wychowuje obywatela kraju. 


Mocnym fundamentem całego szkolnictwa 
rolniczego stała się ustawa z dnia 9 lipca 1920 
r. Jest to jeden z cennych dokumentów demo- 
kratycznego ustawodawstwa polskiego. [Jsta- 
wa głosi wyraźnie, iż celem szkoły jest przy- 
gotowanie zawodowe samodzielnych gospodarzy 
i gospodyń rolnych oraz świadomych swych 
obowiązków obywateli kraju. 

Już od uzyskania niepodległości Polski 
przeszły budynki z rąk zaborców w polskie. 
Tam, gdzie niegdyś nasz gnębiciel szerzył się 
i szykował by nas zgnębić, tam dzisiaj płonie 
ognisko żywej kultury polskiej, tam przyspasa- 
bia się młodzież na dobrych obywateli kraju. 

Podobny wypadek miał miejsce i w naszym 
powiecie — w Dębowejłące. Tam, w teraźniej- 
szej szkole rolniczej kształcili się niemcy na 
pastorów, a dzisiaj rozlegają się tylko głosy 
polskich uczni, którzy potrafią stale i bez wy- 
tchnienia budować dzień dzisiejszy i lepsze ju 
tro niepodległej Polski. 

Srednia Szkoła Rolniczo-Hodowlana w Dę- 
bowejłące — tak nosząca firmę, a pozostająca- 
pod kierownictwem dzielnego dyrektora p. inż. 
Kowalskiego w wielkim stopniu krzewi w całej 
nietylko wiosce ale okolicy, kulturę polską, przy- 
czyniła się także do odniemczenia wioski, za- 
mieszkaną do niedawna jeszcze w przeważnej 
części przez niemców. 


Dziś widzimy, jak wioska powoli zaludnia 
się polskimi obywatelami i todobrymi Polakami 


W ubiegły piątek, dnia 21 bm. bawił w 
naszej wiosce Jego Ekscelencja ks. Biskup Do- 
minik, przybywszy do naszej wioski z wizyta- 
cją, nie omieszkając zwiedzić Szkołę Rolniczą, 
w której było tego samego dnia zakończenie 
roku szkolnego. 

Ks. Biskup przybywszy do 


Dębowejłąki 
udał się w procesji 


ie do kościoła filjalnego. W 
procesji, którą prowadził ks, proboszcz ł.owic- 
ki z Niedźwiedzia wzięły udział wszystkie szko- 


ty organizacje i towarzystwa. 
W kościele przywitał ks. Biskupa ks. pro- 
boszcz łowicki z Niedźwiedzia, prosząc o utwo- 


. . r . 
rzenie parafji w Dębowejłące, albowiem tutaj 
w tym ośrodku, najwięcej potrzebującym kul- 


tury polskiej, ksiądz oddałby nieocenione usługi. 

Następnie ks. Biskup poświęcił sztandar 
Szkoły Rolniczej. 

Chrzestnymi sztandaru są: Szczęsny Skar- 
żyński, prezes Rady [nternatu Szkoły, przed- 
stawiciel Pom. Izby Rol. i P. T. R, z żoną, 
p. Leon Lisowski z Kijaszkowa. j 

Po poświęceniu, odbyła się uroczysta Msza 
św. podczas której śpiewali uczniowie Szkoły 
Rolniczej. j 

Po uroczystości kościelnei ud się rów- 
nież w uroczystej procesji do gmachu Szkoły 
Rolniczej. Komendantem całości był wójt Ro- 
zmanitn. 

Przy bramie Szkoły przywitał ks. Biskupa 
p. Inż. Kowalski, dyrektor szkoły, staropolskim 


1 


zwyczajem, chlebem i solą. Pani prof. Rugowa 
wręczyła ks. Biskupowi kwiaty. 

W auli Szkoły powitał raz 
jeszcze Jego Ekscelencję Ks. Biskupa, jako naj- 
większego wychowawcę tylu młodzieży, oraz 
opowiedział J. Eksc. krótką historję powstania 
szkoły. | 

Nastąpiło składanie gwoździ i życzeń do 
nowopoświęconego sztandaru. Najprzód życze- 
nia oraz gwoździe składali rodzice chrzestni, 
przedstawiciele władz, prasy i organizacji. 

Przemawiali między innemi p. Starosta dr. 
Prądzyński, wyrażając żal, iż toognisko kultu- 
ry polskiej zostaje w najkrótszym czasie w Dę- 
bowejłące zlikwidowane, albowiem przenosi się 
do W. Tarpna. Przemawiali jeszcze pan bur- 
mistrz Schwarz, w imieniu Redakcji „Głosu Wą- 
brzeskiego p. Redaktor Bolesław Szczukai 
p. Szczęsny-Skarżyński, który wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej. 

Uczeń Szkoły Rolniczej p. Donimirski także 
przemawiał i oliarował gwóżdź w imieniu swo- 
ich rodziców, którzy przebywają za kordonem, 
(na ziemi niemieckiej) a przybyć nie mogli na 
tę uroczystość. Na zakończenie swego przemó- 
wienia p. D. wzniósł okrzyk na cześć Ojca św 
Piusa XI. 

Następnie ks. Biskup rozdał 100 uczniom 
świadectwa, albowiem w ten dzień zakończono 
rok szkolny. 

Po uroczystości szkolnej, dyrekcja szkoły 
podejmowała ks. Biskupa,irodziców chrzestnych 
sztandaru oraz gości skromnym posiłkiem. 

Nie słusznem byłoby ominąć zasługi p. 
wójta Rezmanitha położone około krzewienia 
polskości. On na równi z panem dyrektorem 
Kowalskim pracują nad tem, by to co niemiec- 
kie, zupełnie z wioski wyrugować. Teraz gdy 
szkoła zostaje zlikwidowana, będzie mniej współ- 
pracowników dlatego pan wójt Rozmanith bę- 
dzie miał więcei pracy, w której życzymy mu 
z całego serca wszystkiego najlepszego i owoc- 
nych wyników. 


ORZECHOWO. 

U państwa Sojeckich. W przejeździe 
do Ryńska wstąpił ks. Biskup Dominik do pań- 
stwa Sojeckich w Orzechowie. Przed pałacem 
Jego Ekscelencja ks. Biskup Dominik powitany 
został przez córeczkę państwa Sojeckich, Mary- 
chnę, którawręczyła Dostojnemu Gościowi wiel- 
ki bukiet róż. 

Następnie przywitał ks. Biskupa włodarz 
p. Karczewski, który równocześnie zapewnił ks. 
Biskupa oprzywiązaniu wszystkich pracowni- 
ków do Kościoła św. 

Państwo Sojeccy podejmowali u siebie przez 
przeszło godzinę ks. Biskupa oraz Jego świtę, 
gdzie przepędzono na pogawędce i podwieczorku. 

Przed odjazdem, wszystkim zebranym pra- 
cownikom udzielił ks Biskup błogosławieństwa 
oraz krótko przemówił, by każdy zachował swą 
wiarę Ojców. 

Wśród okrzyków „Niech żyje“ odjechał ks. 
Biskup w towarzystwie ks. Karnowskiego, ks. 
administratora Gdańca, ks. kapelana Pastwy, 
ks. Gulgowskiego i innych do Ryńska. 


p. inż. Kowalski 


W RYRSKU. 

Daleko przed wioską oczekiwała ks. Bisku- 
pa banderja krakowska na rowerach, która to- 
warzyszyła ks. Biskupowi do iigury, gdzie na- 
stąpło powitanie. Udział w powitaniu wzięły 
szkoły, organizacje, towarzystwa, orkiestra, oraz 


licznie przybyła ludność. W imieniu dziatwy 
wygłosiła bardzo piękny wierszyk Dybowska 
z Trzcianka, uczennica szkoły powszechnej 
z Trzciana. W imieniu mieszkańców  parafji 
powitał jego Ekscelencję ks. Biskupa wójt 
Chwiećko. W asyście bardzo licznego ducho- 
wieństwa udano się do kościoła, gdzie ks. Chy- 
larecki, miejscowy proboszcz powitał ks. Biskupa. 

Nastę nie odbyła się procesja za dusze zmar- 
łych paraljan, a po procesji ks. Biskup udzielał 
Sakramentu Bierzmowania. 


strzelania Podokrę- 
gowego wzylędnie królewskiego w 
dniach 16 i 17 bm. Tarcz I. Medale zdo- 
byli następujący: bracia Kudycki Chełmża, Or- 
łowski Chełmża, Wiśniewski Chełmża, Komow- 


KR z r! 
— Mmezul taty 


ski Chełmża, Gołębiewski Chełmża, Golaszyń- 
ski Chełmża, Kozłowski Chełmża, Bilof Kowa- 
lewo, Pietrzak Chełmża, Żynda, Cander, Szó- 
stakowski L, Pomieczyński, Skrzypnik Kowa- 
lewo. Tarcz II i III. Nagrody osięgli: Przy- 
byszewski Kowalewo (57) Kapczyński Toruń 


(57) Nass Radzyn (57) Orłowski Chełmża (57) 
Ste :fanowicz Toruń (56) Rogowski W ąbrzeżno 
(55) Borkowski Kowalewo (55) Góralski Wą- 
brzeźno (54) Markuszewski Wąbrzeźno (54) B. 
* Paszota Wąbrzeźno (53) Tarcz IV i V płytko- 
wa. Nagrody zdobyli bracia: Stefanowicz To- 
ruń, Przybyszewski Kowalewo, Orłowski Chełm- 
ża, Nass Radzyn, Z. Paszotta, Rogowski Wąb- 
Å a a mi- 
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HOTEL pod RIALYN: ORLEM 


MLO manmi 


- SRO PSSE) 
| DDEAODJOL: ZZOZ 


Licytacja przymusowa | a7 


Dnia I lipca br. © g. (5 sprze- 
dawać będę za gotówkę najwięcej dają- 
cemu w Dylewie przy cegielni 


100.000 cegieł 


LITWIN, komornik sądowy w Golubiu 


Licytacja przymusowa ™ 


Dnia 28 bm. o godzinie i-tej 
sprzedawać kożęj gotówkę najwięcej 
dającemu u K. Miiliera w Golubiu 
przy ul. Zamkowej w składzie 


me, biurowe, perfumerję za» 


bawki i Ł. d. wotnie 


Dnia 28 6. 29 r. © g. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Władysława Fer- 
gińskiego wybud. pod Frydry- 3) 
chowo 4) 

2 krowy czarnobiałe, 1 bu- 5) 
haj, I jałówkę i 3 tuczniki. 6) 


Główczewski, kom. Sh Wąbrzeźno 


Katolickie Stow. Młodzieży Żeńskiej w Osieczku |gaczy motorów wzywamy. do zaopałrze- | 


nia się w motory trójfazowe już teraz, 
aby nie byli narażeni na straty przez 
to, że po przeiączeniu nie będą mogli 
używać starych motorów na prądstały. sić 
Zarząd Elektrowni Miejskiej 


urządza w niedzielę, dnia 30 
czerwca na łąkach przy jezio- 
rze w Osieczku 


WIANKI 


połączone 


z koncertem i tańcami ||SUrowe skó ry A każdej wielkości 
Szan. Stowarzyszenia i Obywateli w wielkim wyborze Próżny tańszych cenac 
najuprzejmiej zaprasza — po najwyższych cenach dziennych — stale na składzie p (e) k ó poleca r 
ZARZĄD. FELIKS WIŚNIEWSKI BARYLSKI |potrzcbn. zaraz ia | MOS Wądrzeski 
Początek o godzinie 3 po południu. Tel. 138 obok apteki Tel 138 KOLEJOWA 4 1.7. Zgłoszenia do Wąbrzeźno 
WRESAEY SAA EN E E | E EEEN EEEN Redakcji. 


Pod groźbą śmierci 


We wtorek, dnia 2 lipca 1929 r. od- 
będzie się w Wąbrzeźnie (Pomorze) 


jarmark 


ca P. T. konsumentom „uwagę na to, że 


wszystkie przybory pisem=|z powodu przyspieszenia robót, przełą- 
czenie nastąpi nie jak ogłoszono pier- 


„. |skiego" z końcem sierpnia — tylko naj- 
LITWIN, komornik sądowy w Golubiu później z końcem DADI, „A » 
jących ulicach będzie zaprowadzony prąd 
Przetarg przymusowy hyper o napięciu 3x380|220 wolt: 
1) Ulica Kolejowai pod dwo- 
rzec państwowy 
2) Ulica Haliera, 


Konsumentom, którzy za pośredni- 
ctwem Elektrowni zakupili motory trój- 
fazowe, będą takowe dostarczone na czas 


Schwarz, burmistrz 


Kupuję stale wszelkie 


Borkowski Kowalewo, Skrzypnik Ko- 
Szóstakowski i Cander Wąbrzeźno. 
Tarcz VI. Premje pieniężne wystrzelili bracia: 
Orłowski Chełmża. Biały Wąbrzeźno, Rogow- 
ski Wąbrzeżno, Markuszewski W ąbrzeźno, Nass 
Radzyn, Skrzypnik Kowalewo, Stefanowicz To- 
ruń, Cybulski Radzyn. Taraz VII. Puhar 
mistrzowski pg brat Kapczyński Toruń. 
Ordery zdobyli: Nass Radzyn, Orłowski Chełm- 
ża, Swobodziński Wąbrzeźno, nagrodę Głowac 
ki Wąbrzeżno. Tarcz VIII. Ordery zdobyli: 
Skrzypnik Kowalewo (56), Orłowski Chełmża 
(56), Kapczyński Toruń (56), Krzyśko Kowalewo 
(54), Stefanowicz Toruń (54), Gołębiewski Chełm- 
ża (53), Swobodziński Wąbrzeźno (53), Cybulski 
Radzyn (53), Przybyszewski Kowalewo (51), 
Zynda Wąbrzeźno (49). Tarcz IX. Zetony ©- 
sięgli: Kapczyński Toruń, Nass Radzyn, Skrzy- 
pnik Kowalewo, Krzyśko Kowalewo,Markuszew- 
ski, Paszota, Góralski, Orłowski Chełmża, Ste- 
fanowicz Teruń, Gaszyński, Tarcz X. Królem 
Podokręgowym został brat Skrzypnik Kowale- 
wo, rycerzami zostali brat Kapczyński Toruń 
i brat Biały Wąbrzeźno. 

— Następny numer „Głosu Wa- 
brzeskiego wyjdzie jutro t.j. w 
czwartek, zamiast w piątek, a to z 
powodu święta św. Piotra i Pawła 
przypadającego na sobotę. W tem 
sposób nasi Czytelnicy na wsi otrzy- 
mia „Gios Wabrzeski! już w sobote. 
BACZNOŚĆ SOKOLI! 

W środę dnia 26 bm. o godz. 20-tej (8-mej) o- 
statni apel przed wyjazdem na Zlot (na podwórzu 
przy ulicy Przemysłowej). Obecność wszystkich 
członków, chcących jechać do Poznania konieczna 


raame 4 aT anaana game 


rzeżno, 
walewo, 


PAIP A PEB A WEW 


„Błękitne Noce" i „Człowiek 
śmiechu* pod tytułem 


4a 


Ogłoszenie 


Tel. 26 


na bydło i konie 


AGIST RAT 


Schwarz, burmistrz. 


OBWIESZCZENIE ! 


w Nr. 45 i 46 „Głosu Wąkrze- 


Na następu- 


T Strzelecka, 

sy Dąbrowskiego; 
53 Targowa 

35 Mestwina. 


Wszystkich innych posia- 


Wąbrzeźno 
Inż. 5. Nowacki 


| ASEAN ONENEAN ZEN 
Dziś w środę, dnia 26-go czerwca br. wieczorem o godzinie 8,45 
i poraz ostatni w czwartek dnia 27 bm. wiecz. © godzinie 8,45 


Wielka premjera najciekawszego filmu wytwórni „Uniwersal* skąd 
pochodzą filmy znane jako sziagiery 


HOT GIBSON i 


Walki na wodzie. Jazdy na bykach. Słynni akroba- 
cii pogromcy dzikich stepowych koni. 
złoczyńcami. Walki na pięście. Do tego nadzwyczajny 


NAD P RO GRAM! 


Anons: 


Baczność! 
a 


wycieczki 


ciężarówka „CHEVROLET 


stale do dyspozycji Szan. Publiczności 


:— K. Lubomski :—: 


zł P 7 He's e AJ 3 


HETI M WEE o rE Py nowszy model rocz. 1929. 
bardziej odpowiednim na nasze drogi 
Zarząd Elektrowni Miejskiej zwra- tańszym w użyciu 


prostszym w obsłudze 
trwalszym 


BEE" jest samochód najnowszego modelu 


6-GI0 GYLINDROWY 


C H EV RO L ET "Osirzożonie. 


w cenie wozów 4 cylindrówych. 
Najdogodniejsze warunki spłaty! Długoter- 
minowy kredyt! 


Dla właścicieli bezpłatny kurs jazdy. 
Wyczerpujących informacji udziela 


Wąbrzeźno, Wolności 42 
Telefon Ii7 


Kuczer 


możę się zaraz zgło- 


Probostwo 
ADA 1 e eni DÓB 


JIMNY 


celem rozdania kart zlotowych oraz sprawdzenia 
umundurowania tak ćwiczących jak też i niećwi- 
czących. 

Kto się nie stawi —- nie może nam brać tego 
za złe, gdy zostanie pominięty. 

Mundury uroczyste i ćwiczebne mają odpo- 
wiadać przepisom. Wstążeczki z napisem „Wą- 
brzeźno”, pióra, pasy, wyłogi dla druchen sa do na- 
bycia u druha skarbnika. 

Wszystkie bliższe szczegóły Zlotu, wyjazdu i 
pobytu w Poznaniu zostaną przy apelu podane do 
wiadomości. 

Pamiętajcie, że nietylko Polska cała, ale i re- 
prezentanci sportu całego świata będą na nas pa- 
trzeć w Poznaniu! Jedziemy na największe święto 
Sokole i dłateśo odświętnie wyglądać musimy. 

Czołem! Prezes. 


RUCH TOWARZYSTW 
— Baczność Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczaj- 
ne Walne Zebranie Bractwa odbędzie się w czwar 
tek dnia 27 bm. wieczorem o godz. 8,30 w Strzel- 
nicy, Porządek obrad: 1. Sprawozdanie z anpyiego 
strzelania podokręgowego wzgl. królewskiego, 2 
Sprawy bieżące, 3. wolne głosy. 4, Zamknięcie. O 
liczne przybycie prosi Zarząd 
— Dziś spiewy Lutni o godz. 8-mej wiecz. 
w lokalu p. Klimka. Przy bycie konieczne 
— Wąbrzeźno. Baczność. "Zebranie Tow. Spiewu 
Młodzieży Żeńskiej św. Cecylji w W. ąbrzeźnie odbędzie 
się w czwartek dnia 27. VI. 290 godz. 8 i pół wieezorem 


w salce wikarjówce. 
Prosimy o przybycie Członkiń nieczynnych i czyn- 


nychch arząd. 
ki ZAK M 
Drak i nakład: „Głos Wąbrzeski* B. Szczuka, Wąbrzeźno 


Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


NOA CNCACACNECACIC CICHA 
W rolach głównych 
ESTHELYN CLAIR 


Pościg za 


DZIEWICA ORLEANSKA 
Zycie i męczeństwo JOANNY D'ARC. 
PZYDY 


Baczność ! 
zwózki towarów 


nowa 2tonowa, 6 
cylindrowa, naj- 
nowszy model! 


Kolejowa 4 


na kołach o sile 
14 HP syst. Wolfa 
Magdeburg - Buckau 
używana, lecz w do- 
brym stanie tanio do 
sprzedania. Oferty 
pod ZP do Głosu 
Wąbrz. w Wąbrze- 


ZE 


Ostrzegam każdego 
przed rozsiewąniem fał- 
szywych wieści przeciw 
mojej osobie, jakobym 
miał brać udział w a- 
wanturze w Jarantowi- 
cach — jakoteż nazy- 
wać mię zbrodniarzem, 
gdyż takowych pociągnę 
do odpowiedzialności 

sądowej 
Jan Paczkowski, mistrz 
kowalski Jarantowice 


Swieże angielskie 
ZGUBIONO MATJASY 


pozwolenie na jazdę poleca 
samochodem, które |A. Eo zad - Wea 
się unieważnia Ryaek I2 — Tel. 


Henryk Wikner 
Gospodarstwo 


A Około 7 mór pszen- 
nej ziemi bardzo tanio 
na „sprzedaż. 


ŁĘGOWSKI 


stemple 
kauczukowe 


i metalowe 


A ph maa jak p 


Senin a ka Ma h Gua at 


daai a ZY Ga a 


